
Nr. 2. C zw artek  4 s ty czn ia  1923 roku.
Cena numeru mk. 150.

i   Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na ! 
stronie wiersz milime­
trowy rnk. 250— "a 
stronie mk. 200. — !V 
mk 150. Nadesłane mk. 
12* — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
y.-vraz.' Ogłoszenia po- 
imiejsc owe o 50 prdc.

za graniczne 
drożej.

100 proc.

W numerach świątecznych 
niedzielnych ceny o 

i 25 proc, droższe 
Za terminowy druk ogło­

szeń admintetracia nie 
odpowiada. _

Redakcja ; administracja 
główna mis**5 pod 
nr. 4 przy u*' Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres d!a listów i depesz 
„ISKRA1", Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:*' 
Z odnoszeniem miesięcznie

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 2400.

Z przesyłka pocztową 
mk. 2400 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec, Piłsudskiego 4- TeLeton 64. Będzin. Matononskiep 9. fląHrowa, Sienkiewicza 6. Teletoe 73.

I *i
Od 2-go b. m.

„SUBLOKATOR"
14

W roli głównej urocza

E E I I I E  t U H H E R S T E i f l .
Wielce ciekawy dramat w 6-ciu 
aktach z życia arystokracji an ­

gielskiej
W Y T W Ó R N 1 A :  „ S E L Z N 1 K “ N E W - ) O R K._____________ _

Nad program: Przeniesienie, zwłok pierw szego prezydenta Rzplitsj Gabrje la  Narutowicza.
D r .  M  A B U Ź  E “ .AlłOflS* W krótkim czasie ukaże się na ekranie naszego kina n

e a
c s

ca
«sS

Od 1 -go b. m. wielki obraz historyczny p. t.

Józef w Egipcie
dramat w 6*ciu aktach.

Dr. H. Gredziński
b. lekarz szpitala chorób *? 
wenerycznych i skórnych «

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczop łciow e.

Przyjmuje od 11—2 i od 6—8, 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, K ow alska 2 m. 7 (2 p.)

S Z K O Ł A  T A N C O W
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Sosnowca 

i okolic, iż z dniem 8 stycznia r. b. rozpoczynam kurs tańców
STAROPOLSKICH i NOWOCZESNYCH 7759-4-2

W pisy na kursy przyjmuję codziennie od 6 do 8 wieczorem. 
Informacji osobistych zasięgać można w poniedziałki i czwartki od 

godziny 6-ej do 8-ej wieczorem
w Sali przy ulicy P iłsud sk iego  v is-a-v is „Iskry"

P o le c a ją c  s ię  ła sk aw y m  w zg lęd o m  Szan . p u b lic z n o śc i p o z o s ta ję
Z poważaniem prof. K. WRZĘSZCZ (mistrz baletu).

zumieć i poprzeć potrafi, to względu na obszar i zalud- 
czam e plany znikną z na- nienie, jak i bogactwa natu-
szego życia i Polska zajmie 
wreszcie wśród państw eu­
ropejskich stanowisko, które 
nam się należy zarówno ze

ralne.
Spokoju tylko i pracy!

(r.)

W Nr. -62 Kurjera Zagłębia z dn. 4,111 1922 r. został u- 
mieszczony artykuł pod tytułem „Niewolnicy zycia“ . Artykuł 
powyższy zawierający fakty podane mi jako redaktorowi „Ku- 
: jera Zagłębia" przez przygodnych informatorów', został przeze 
mnie umieszczony w Kurjerze bez uprzedniego sprawdzenia 
autentyczności tych faktów. Fakty te zniesławiające dobre imię 
p Heleny Wilczyńskiej jak się okazało nie odpow iadają rze­
czywistości wobec czego niniejszym je odwołuję, przepraszając 
jednocześnie p. W ilczyńską za niewłaściwe wyrażenia użyte w 
cytowanym artykule. Pragnąc dać p. Wilczyńskiej kompletną 
satysfakcję za wyrządzoną jej krzywdę, składam jednocześnie 
mk 15,000,—  na Tow. Kolonji Letnich w Sosnowcu.

32 ./• STACHERSKI.

D o k t ó r 5231

LUFT S P R łN  GER
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

A n a l iz y  m ik r o s k o p o w e .  
Leczenie lampą kwarcową,

Przyjmuje 9— 12 i od 6— 8. 
Panie: 5— 6.

Sosnowiei. sil. MoarzejovsKa tir. 39, il i

:
Zmyślone pogromy.

li. I IIZIIElll
m u u .n . . ...... - ........  •*
n i  \ m  M i n  ills p h t o d l  

t o r .  s  Jałc ie  ( K u b ) .
Choroby serca, płuc i nerwów,
G od z. przyjęcia 4—6 po południu 

codziennie. 54-6
Będzin, M ałachow skiego 16.

62 Doktór medycyny

* J. H A Ł A C Z
były dyrektor szpitala 

wenerycznego.
Choroby skórne i weneryczne

Badania mikroskopijne.
Przyjmuje od 9—11 i 3—7 

wiecz.
t t f lz i i  f i s t  3-go H i s  er. i

Rzut wstecz.
Pomimo niesłychanie trud­

nych warunków, w jakich ży­
liśmy w roku ubiegłym, każ­
dy przyznać musi, że zrobi­
liśmy we wszystkich niemal 
dziedzinach ogromny postęp.

O dbudowa zniszczonych 
miast i wsi p o s u n ę ł a  się 
znacznie. Administracja na­
sza poprawiła się i zaczęła 
jako tako spełniać swe za­
danie. Instytucje i władze 
samorządowe działają spraw­
nie. Przemysł dźwignął się 
i stanął na poziomie przed­
wojennym, a w niektórych

Sosnowiec, 4 stycznia.

dziedzinach nawet* poszedł 
dalej. Ruch handlowy wzmógł 
się znacznie; eksport zagra­
niczny wzrósł tak, iż bilans 
handlowy jest już n i e m a l  
zrównoważony.

W  przyłączonych do Pol­
ski dzielnicach: wileńskiej i 
śląskiej wprowadziliśmy. ad­
ministrację polską i to ze 
skutkiem doskonałym.

Kolejnictwo polskie znacz­
nie podniosło swą dobrą o- 
pinję w oczach zagranicy.

Zwróciliśmy więcej uwagi 
na morze i zaczęliśmy poj­

mować swe zadania w tym 
kierunku. Flota wojenna i 
handlowa wzrosła.

Oto błyskawiczny przegląd 
naszych stosunków wew­
nętrznych, wskazujących, że 
mimo wszystko Polska żyje, 
rozwija się i kroczy naprzód.

Mamy jednak i c z a r n e  
plamy.

N ie z g o d a  i w a lk i  p a r ty jn e .
Ciągłe i długotrwałe przesi­
lenia rządowe. D r o ż y z n a ,  
lichwa i paskarstwo gniotły 
nas, a wszystkie wysiłki, by 
je zwalczyć, spełzły na ni­
czym. Sanacja f i n a n s ó w  
skutkiem ciągłego s p a d k u  
marki nie udała się. Dani­
na zawiodła. Druk marek 
polskich po krótkiej przer­
wie wzmógł się i spowodo­
wał dalszy spadek narzuconej 
nam waluty.

Jeżeli jednak podkreślimy 
i porównamy obie strony na­
szego bilansu za rok ubiegły, 
to niewątpliwie otrzymamy 
w rezultacie znaczne plusy, 
których powiększenie od nas 
samych zależy.

Chodzi tylko o spokój i 
pracę. Jeżeli w dodatku sejm 
potrafi wyłonić rząd mocny 
i mądry, rząd, który będzie 
działał wspólnie z narodem 
i który dążenia nasze zro-

Pamiętamy wszyscy, gdy 3 lata 
temu prasa żydow ska całego 
świata wszczęła niesłychany tu­
mult na temat pogromów w Pol­
sce. Alarmy te spowodowały
przyjazd do nas komisji z p. 
Morgentauem na czele, która roz­
wiała oszczercze plotki.

Mimo to jednak Polska, dzięki 
tym niesłychanym wprost oszczer­
stwom poniosła szalone straty 
materjalne skutkiem obniżenia się 
wartości marki i cofnięcia kredytu.

Dziś zaczyna się znów ofensy­
wa przeciwpolska w  prasie żar­
gonowej w Ameryce, ale źródłem 
łajdackich oszczerstw jest W a r ­
szaw a, ta  sam a W arszaw a, która 
przytuliła ongi w szystkich litw a- 
ków, wygnanych z Moskwy, a 
dziś zalana jest przez nową falę 
litwaków, którzy okradłszy i zruj­
nowawszy Rosję, spożywają w 
ciszy i spokoju owoce swej pracy 
bolszewickiej w naszej stolicy.

P rasa żydowska w Chicago 
podała telegram, wysłany w dn.

Sosnowiec, 4 stycznia.

17-go grudnia r. z. z W arszawy 
przez oddział żydowskiego biura 
korespondencyjnego (jewish cor­
respondence bureau) tej treści:

Całą Polskę objęła fala po­
grom ow a. W  Poznaniu, Ka­
tow icach , L w ow ie i Krakowie 
grożono żydom  zabiciem . W  
K atow icach zaw ezw ano na 
obronę żydów  pułk piechoty. 
Żydzi nie są pew ni sw ego  
życia.

Telegram podajęmy w stre­
szczeniu, gdyż nie chodzi nikomu 
o szczegóły zrodzonych w zbrod­
niczej wyobraźni pogromów, lecz 
o sam fakt ponownej ofensywy 
prasy żargonowej przeciw do- 
bretrfu imieniu Polski.

Przypuszczamy, iż rząd nasz 
przedsięweźmie kroki przeciw 
dalszemu szarpaniu opinji naszej 
zagranicą i unieszkodliwi kore­
spondenta, który widocznie jest 
narzędziem bolszewików.

(s.)

Wydalenie niebezpiecznych przybyszów.
Przeciw napływowi z Bolszewjt.

W arszawa, 3 stycznia.
dawniej wydanych okólników, 
wezwał wszystkie władze admi­
nistracyjne 1 instancji województw 
kresowych i ziemi wileńskiej do 
bezapelacyjnego w y s i e d l a n i a  
wszystkich uchodźców, przeby­
wających tam po dniu 12.X1920 
roku, lub nowoprzybywających,

Ministerjum spraw wewnętrz­
nych, śledząc z uwagą ciągły 
wzrost i nieprzyjazne prądy, nur­
tujące wśród nielegalnych przy­
byszów z Rosji i Ukrainy sowie­
ckiej, oraz ich wyraźną tendencję 
do trwałego pozostawania na na­
szym terytorjum, uważało, że dal- — , ...~  r —j ~j  ,
sza pobłażliwość rządu względem udtiejaiąc praw a schronienia tyl-
żywiołów napływowych grozi ko emigrantom politycznym, « e -
bezpieczeństwu i spokojowi pań- dług ustalonych zasad,
stwa. W ojewództwa kresowe mają

Obecnie zaś minister spraw  więc władzę do zwalczania zła,
wewnętrznych, w rozwinięciu gdyby zaś rozporządzenie niniej-



sze  n ie  oczyściło  te ry to rjum  z 
e lem en tó w  nap ływ ow ych , to p e ł­
n o m o cn ic tw a . udzie lone k re so ­
w ym  w ładzom  w o jew ó d zk im , zo ­
s ta n ą  rozc iągn ię te  n a  ca łe  p a ń ­
stw o .

M in ister sp ra w  w ew nętrznych

w ezw ał je d n o cześn ie  o d n o śn e  
w ład ze  do  b ezw zg lęd n eg o  tęp ie ­
n ia  n ad u ży ć  u rzędn ików , k tórych  
n ie d b a ls tw o  lub z ła  w o la  d o p ro ­
w ad z iły  do n ad z w y cz a jn e g o  w zro ­
stu  szkod liw ych  e lem en tó w  i za­
g ro żen ia  gran ic .

Ustawa o rozbudowie miast.
S o sn o w iec , 4 styczn ia.

U staw a o ro zb u d o w ie  m iast m a. 
ju ż  sw o ją  h istorję .

je sz c z e  w  roku  1919, gdy  by ­
ło  rzeczą  ja sn ą , że sp ra w a  m ie­
sz k a n io w a  n ie  d a  się  za ła tw ić  
u s ta w am i o rekw izycji m ieszkań , 
o o ch ro n ie  lo k a to ró w — ale że  ko ­
n ie cz n o śc ią  s ta je  się  o b u d ze n ie  
ru ch u  b u d o w lan e g o , p o w sta ły  ró­
żne p ro jek ty  ro zb u d o w y  m ias t 
M iędzy  innym i zw iązek  m iast 
p o lsk ich  w n iósł w  roku 1920 p ro ­
je k t u tw o rze n ia  kom itetów ' ro zb u ­
d o w y  u rzęd ó w  m ie jsk ich  w y łącz­
n ie  d la  sp ra w  b u d o w y  m ieszkań . 
D o sta rc ze n ie  fu n d u szó w  n a  ten 
cel za ła tw ia ł p ro jek t p rzez u d z ie ­
len ie  je d n o ra zo w y ch  pożyczek  
n o rm aln y ch  zw ro tnych , —  czę­
śc io w o  b e z p ro c e n to w y c h — w  ob li­
g ac ja ch  m ie jsk ich  lub  p rzez  u- 
d z ie la n ie  za p o m ó g  s ta ły c h ; na 
p o k ry c ie  n ie d o b o ru  m iast rząd  
udzie lił z ap o m o g i w  w ysokośc i 
iednej trzecie j, a  dw ie  trzecie 
m iała p o k ry w a ć  gm ina . W  <io- 
n a e h  w y b u d o w an y ch  z p o m o c ą  
com itetu ro z b u d o w y  m iała obo  
w iązyw ać o ch ro n a  lo k a to ró w  i 
:zynsz, ja k  w  starych  dom ach .

D la  in nych  dom ów  p ro jek t u - 
jtaw y  n ie  p rzew id y w ał zu p e łn ie  
ulg. P ro je k t ten  ze zm ianam i p e ­
w nym i, d o d an y m i w  kom is jach  
se jm ow ych , —  d o sz e d ł do  se jm u. 
Sejm  je d n a k  p ro jek tu  n ie  u c h w a ­
lił, lecz p rz e k a z a ł go  z po w ro tem  
kom isji sk a rb o w o  - b u d że to w e j 
w spó ln ie  z m ie jską . I od  te j ch w i­
li sp ra w ę  tę u jm u je  w  sw o je  rę ­
ce p o se ł F ederow icz , ja k o  refe­
ren t tej sp raw y , za razem  ów cze­
sn y  p rez es  zw iązku  m iast po l­
sk ich . ,

R ozum ie jąc  d o sk o n a le , że isto ­
ta  sp ra w y  ro z b u d o w y  leży w  u - 
zy sk an iu  ta n ie g o  k red y tu  i m o­
żności d o s ta rc z e n ia  gm inom  jak  
n a jw ięce j ilo ści p la c ó w  p o d  b u ­
dow ę, —  w  p rz e p ro w a d z e n iu  tych 
d w u ch  z a sa d  zo g n isk o w a ł sw o je  
w ysiłk i. O b ie  też  te  z a sa d y  p rze ­
p ro w a d z ił —  i ju ż  w  m aju  r. ub. 
p ro je k t m ia ł się  stać  ustaw ą. 
P rz es ilen ie  ze p c h n ę ło  ją  z p o ­
rząd k u  d z ie n n e g o  o b ra d  se jm u. 
Było rze czą  n iem al p ew n ą , że u- 
staw y  tej se jm  n ie u ch w a li D zięk i 
zab iegom  sp ra w a  ta  n ie sp o d z ie ­
w an ie  w esz ła  w  o sta tn ie j chw ili 
na p o rz ą d e k  d z ien n y  se jm u  i n a  
osta tn im  n iem al p o sie d ze n iu  p ro­
jek t o  ro zb u d o w ie  rh iast zo s ta ł 
uchw alony .

U sta w a  daje gfninorn  tan i k re ­
d y t n a  ro zb u d o w ę  i p ra w p  w y -

193.

Z n a laz łszy  s ię  n a  o tw arty m  p o ­
w ietrzu , zaczą ł g o rączk o w o  p rze ­
b ie g a ć  ch o d n ik  p rzed  p a łacem , 
o czek u jąc  u k a z a n ia  się  zn ien aw i­
d zo n e g o  ry w ala .

—  N ie! k lnę s ię  n a  duszę... —  
za w o ła ł —  n ie d o zw o lę  ab y  po ­
d o b n a  n ikczem ność  sp e łn ić  się 
m ia ła ! V erriere z ru jn o w a n y  sp rz e ­
d a ł ręk ę  sw ej córki! A niela n ie  
om yliła  się... ten  człow iek  je st 
zdo lnym  do  sp e łn ie n ia  n a jw y ż­
szej p o d łb śc i!  A żeby  nie p o trze ­
b o w a ł zd a w ać  p rze d  nikim  ra ­
ch u n k ó w  z ro z trw o n io n eg o  p o sa g u  
sw ej córki, o d d a je  ją  cz łow ieko ­
wi. k tóry  zrzek ł s ię  tegoż  i w y d a  
m u pokw itow an ie . T o  zręczne  
oszustw o ... n a  hono r! Ja  je d n a k  
n ie d o zw o lę  p rzy jść  do  sku tku  
te m u  h an ieb n e m u  p ro jek tow i. Nie 
o d b io rą  mi tej, k tó rą  k ocham !

w ła szc zen ia  p la có w  n ie z a b u d o ­
w an y c h  n a  rzecz gm iny .

P a ń s tw o  ud zie la  g w aran c ji do  
20  m ilja rd ó w  m arek  p o lsk ich  d la 
ob ligacji m ieszk an io w y ch , w y d a ­
w an y ch  p rzez  in sty tu c je  k red y to ­
w e, u p o w aż n io n e  p rzez  m in is te r- 
jum  sk a rb u , udzie la  też  g w a ra n ­
cji d la  ob ligac ji kom u n a ln y ch , 
p rzezn aczo n y ch  n a  cele m ieszk a­
niow e. O b lig a c je  te  będz ie  P K K P. 
o b o w iąz an a  p rzy jm o w a ć  w  lom ­
b a rd  d o  80  proc. w arto śc i n om i­
na lne j n a  w aru n k ac h  d la  p o ż y ­
czek  p ań s tw o w y ch .

In sty tuc je  k redy tow e udzie lać  
b ę d ą  pożyczek  am ortyzacy jnych  
n a  ce le  m ieszk an io w e gm inom  i 
in sty tuc jom  do 90  proc. w arto śc i 
n ie ru ch o m o śc i, p ry w a tn y m  o so ­
bo m  do  8 0  p ro ce n t tej w arto śc i.

P o ży cz k a  b ęd z ie  w y p ła c a n a  w 
p e łne j w arto śc i (al p a ri) , s to p a  
p ro c e n to w a  na p ie rw szy ch  20 lat 
w y n o si d la  g m in  i in sty tuc ji 2 
p roc., d la  p o zo s ta ły ch  o só b  3 proc.

P la n  am ortyzac ji ok reśli ro zp o ­
rzą d zen ie  w y k o n aw cz e  O b lig ac je  
m a ją  p u p ila rn e  b ezp ieczeń stw o , 
g w a ra n c ja  p a ń s tw o w a  o b e jm u je  
o p ro c e n to w a n ie  i sp ła tę  k ap ita łu . 
N ie d o b ó r p ro cen to w y , k tó ry  w y­
n ik n ie  z u d z ie le n ia  p ow yższych  
po ży czek  p rzez , w y p ła tę  (al p a ri)  
i o b n iżen ie  s to p y  p ro cen to w ej, 
p o k ry je  p a ń s tw o  w  8 0  proc., 
gm iny  w  2 0  proc., n a  ten  cel 
g m in a  p o b ie ra ć  b ęd z ie  op ła ty  
k o rro rn ia n e  w  w y so k o śc i 100 
p roc. czynszu .

U sta w a  p rze w id u je  uw o ln ien ie  
od  s tem p li i p o d a tk u  od  k a p ita ­
łów  i re n t d la  o b lig ac ji m ie sz k a ­
n iow ych , dom y n o w o n a b y w a n e  
b ę d ą  w o ln e  p rzez  20  la t od  
w sze lk ich  p o d a tk ó w  od  n ie ru ­
ch o m o śc i i p o d a tk u  od lokali, ak t 
p ie rw sz eg o  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o ­
ści w o ln y  je s t od  o p ła ty  tak sy  
p rz e n o śn e j p ań s tw o w e j i gm innej. 
D o m y  te b ę d ą  w o ln e  od  w sze l­
k ich  rekw izycji i n ie  b ę d ą  p o ­
d le g a ły  u s taw ie  o o ch ro n ie  lo k a­
torów .

T o  sa m o  ty czy  się  d o b u d ó w e k  
i n ad b u d ó w ek . T y lk o  g m in a  m a 
p ra w o  ż ą d a n ia  w y w łasz cz en ia ; 
w y w łaszczo n e  m o g ą  by ć  g run ta , 
b u d y n k i z a ś  o tyle, o ile n ie  są  
d o k o ń cz o n e  i b u d o w a  w strzy m a­
n a  je s t p rzez  ich w łaścic ie la , a ib o  
g ro ż ą  zaw alen iem .

B ank i i in sty tu c je  fin an so w e, 
ich oddzia ły , p rz e d s ię b io rs tw a  za­
b a w o w e ,' k ino tea try , k tó re  ro z p o ­
częły  sw ą  d z ia ła ln o ść  po  1-1-1918

W  chw ili te j o tw arły  się  drzw i
w  p a łac o w e j b ram ie.

U k aza ł się  D esv ig n es  i w y­
sz ed ł n a  ulicę, rzu c a ją c  w zrok iem  
w około .

S p o s trzeg łszy  oficera, p o szed ł 
ku  n iem u.

—  U p rz ed z iłe ś  m nie pan  
zaczą ł iż na m n ie  oczekujesz ... 
O tóż  jestem ... i s łu ch am , co mi 
p an  m asz  do pow iedzen ia .

—  N ie o b ch o d z i m nie to by­
najm n ie j o d p arł, zb liża jąc  się  
V an d am e co czyni p a n  V er­
riere  w  rzeczach , do tyczących  je ­
go b an k o w y c h  interesów ...

— P o jm u ję  to... —  rzek ł D e s­
vignes.

—  C zy bierze, a lbo  n ie  b ierze 
w sp ó ln ik a , rzecz  d la  m nie o b o ­
ję tna.

—  M a s ię  rozum ieć...
G d y  je d n a k  frym arćzyć  chce 

rę k ą  sw ej córki Anieli...
—  P a n n y  V erriere... —  p rze rw a ł 

D esv ig n es, k ła d ąc  n ac isk  g ło sem  
n a  p ow yższych  w yrazach .

—  Nie rozum iem  pana...
—  P rzec iw n ie , p an  m nie ro­

roku m ają  w  p rzec iągu  dw uch  
lat rozpocząć , a  w  p rzec iąg u  d a l­
szych  d w u ch  lat ukończyć b u d o ­
w ę  co na jm n ie j je d n eg o  dom u 
m ieszkalnego , w  p rzec iw nym  ra ­
zie g m in a  m oże im pod ro ży ć  o- 
p ła ty  k o m o rn ia n e  stokro tn ie .

W  ciągu  n a jb liż szy ch  dni uk a­
za ć  się  m a ro zp o rzą d zen ie  w y­
ko n aw cze ,tak  by p rzed  zim ą m ożna 
by ło  p rzy g o to w a ć  s ię  do  w io se n ­
n eg o  o k resu  b u d o w la n e g o , k tó ry  
pow in ien  być p o cz ą tk iem  ru c h u  
b u d o w la n e g o  w  całym  p ań s tw ie .

Jak  d o n o siły  św ieżo  p ism a  roz­
p o rzą d zen ie  w y k o n aw cz e  w y d an e  
b ed z ie  w kró tce .

ważne.
( Z  wczorajszych pism i depesz.)

—  R osja  n ie  p rzy łączy  się  do  
m ię d zy n a ro d o w e g o  trak ta tu  w  
sp ra w ie  c ieśn in  m orsk ich , g dyż  
n a jw a żn ie jsz e  p o stu la ty  ro sy jsk ie  
zo s ta ły  o d rzu co n e . R osja  s ta ra ć  
s ię  b ęd z ie  s a m a  o sw e  b e z p ie ­
czeń s tw o  n a  m orzu C zarnym , 
ch o c iaż  o d rzu cen ie  te g o  trak ta tu  
sp o w o d u je  fod o so b n ien ien ie  Rosji. 
Z d an iem  k ó ł sow ieck ich  tak ie  o -  
d o so b n ie n ie  lep sze  jest, an iżeli u -  
zn an ie  trak ta tu , który? nie u w z g lę ­
d n ia  in te re só w  ro sy jsk ich

—  M ustafa  K ernal b a s z a  w  w y­
w iad z ie  z p rze d staw ic ie lem  „ jo -  
u rn a la “ p o d n ió sł, iż T u rc ja  z d e ­
c y d o w a n a  je s t n ie  u s tą p ić  ani p ię ­
dzi ziem i w łasn e j i w alczyć  do  
o s ta tn ie j k ro p li k rw i o zn iesien ie  
sy s tem u  k a p itu la cy jn e g o , k tó ry —- 
zd an iem  M ustafy  K em ala  —- je s t 
p o g w ałcen iem  go d n o śc i n a ro d o ­
w ej T u rc ji. T u rc y  po d trzy m y ­
w ać  będą! po  za  tym  sw e o d m o ­
w n e s ta n o w isk o  w  sp ra w ie  u trzy  
m a n ia  p a trja rc h a tu  g reck ieg o  w  
K o n stan tynopo lu . K em al d a ł w y­
raz  nadzie i, że m o c a rs tw a  zech cą  
u w zg lęd n ić  d o b rą  w o lę  T u rc ji i 
p rz y śp ie sz ą  to k  kon ferenc ji. N o­
w a  T u rc ja  je s t u sp o so b io n a  p o ­
je d n a w c z o  —  k o ń czy ł K em al —  
lecz, św ia d o m a  sw ej g o d n o śc i i 
sw e j siły, z d e cy d o w a n a  je s t p o ­
staw ić  n a  o s ta tn ią  k a rtę  ch oćby  
b y t w łasn y  w  w alce  o p rzy n a le ­
żne jej p raw a.

P u łk o w n ik  P la s tira s  o św ia d ­
czy ł w S alo n ik ach  w o b ec  p rz e d ­
staw icieli p rasy , że G rec ja  p ra ­
g n ie  poko ju , lecz pokoju , k tó ryby  
nie n a ru sz a ł p ra w  su w eren n y c h  
G recji co do  s ta tu s  quo  te ry to ria l­
n eg o  o raz  p raw  n aro d o w y ch .

N ieznani sp ra w c y  w  nocy  
z 1 -go n a  2-g i s ty czn ia  u s iło w a ­
li w  Halli w y sad z ić  w  p o w ie trze  
w ielk i pom nik , sk ła d a ją c y  się  z 
f ig u r W ilh e lm a  1-go, M oitkego, 
B ism ark a  o raz  z G ru p y  S iegfrie- 
da.. P o s ą g  M oitkego  je s t zu p e ł­
n ie zn iszczony . S iła  w y b u c h u  
b y ła  tak  w ielka, że w  oko licz­
nych  d o m ach  p o w y p ad a ły  szyby.

N a k o ń co w y m  p o sie d ze n iu
w sze ch ro sy jsk ieg o  z jazd u  so w ie ­

zum iesz  doskonale ... Ja p a n a  
w zyw am  do  w y tłu m aczen ia  mi się 
z tego.

T o  m ów iąc, V andam e g ło s  
p o d n ió sł.

K ilku p rze ch o d n ió w  zw oln iło  
k roku , p rzy s łu c h u ją c  się  ro zm o ­
w ie.

— C hcie j p an  b y ć  bacznym ... 
—  rzek ł w sp ó ln ik  V erriera m o­
żesz w  tern n iew łaśc iw em  dla 
n as  m ie jlc u  sk a n d a l w yw ołać. 
W idzę , że w  chw ili o b ecn e j nie 
je s te ś  p an e m  siebie...

A p an  m asz za w iele zim nej
krwi...

—  Z im n a  k rew  je s t siłą...
—  B ezw ątp ien ia ... lecz z a ch o ­

w y w an ie  jej w  n iek tó rych  o k o ­
licznościach  de lik a tn e j n a tu ry  
p rzy b ie ra  n az w ę  podłości:.. M ia ł- 
żeb y ś p an  być podłym ?... Lękam  
się  o to...

D esv ig n es  w zru szy ł ram ionam i.
—  P an  n ie  z n a sz  mnie... 

o d rzek ł —  w sza k  sam  to p o w ie­
dz ia łe ś  p rze d  g o d z in ą , zk ąd  w ięc 
są d  m ożesz  o m nie w y d aw ać ?

—  O d g a d u ję  pana...

tów  w  M oskw ie u ch w a lo n o  re ­
zo lucję  S ta lina , d o ty czącą  z jed n o ­
czen ia  U krainy , o raz  B iało rusk ie j 
i K aukask ie j R epub lik i z R. S. F. 
S. R.

Komisarz Haskimi omiszcza 
Odaósk.

G d ań sk , 3 stycznia.

Lr II i i  M.

Kalendarzyk.
D ziś T y tu sa , 

futro W ig. Te:esf. 

W sch . s ło ń c a  6. 40  

Z ach „ 4. 15

8 p 7 i» n h f t p i  p
w ZagłoMa D ąUrowsM .

S o sn o w iec , 2 stycznia. 
B ezrobocie  w  n aszy m  Z ag łęb iu  

w  o s ta tn im  m ie s ią cu  b a rd z o  się 
zw iększy ło , lest to  dość  zrozu-

W  dzień  N ow ego  R oku w y so ­
ki k o m isarz  ligi n a ro d ó w  w  G d a ń ­
sk u  gen . H ack in g  o trzy m ał n om i­
n ac ję  g łó w n o d o w o d zą ce g o  w o j­
sk am i an g ie lsk im i w  E g ipcie. W o - 
b ęc  teg o  gen. H ack in g  o p u sz cz a  
sw e  s ta n o w isk o  w  G d a ń sk u  dn ia  
24  styczn ia . R ad a  ligi n a  p o s ie ­
d zen iu  w  dn iu  8 -ym  s ty czn ia  w y 
znaczy  n o w eg o  k o m isa rza  d la  
G d ań sk a .

Głos włoski o współdziałaniu 
niemiecko-iJolszewiGkim.

Krym , 2 styczn ia.

W ielk i o rg an  fach o w y  „ Ita lja -  
no  M a rin a ra "  w y g ło sił o b ecn ie  
zdan ie , iż m im o n ak a za n e j p rzez  
trak ta t w ersa lsk i redukc ji n ie ­
m ieckiej flo ty  w o jen n e j i h a n d lo ­
w ej, R zesza  p o s ia d a  o g ro m n e  
k ad ry  m arynark i.

C zęść  s ta tk ó w  zo s ta ła  zn iszczo  
na, now ych  za ś  o k rę tó w  n ie  w o l­
n o  b ęd z ie  N iem com  b u d o w a ć  w  
p rz e c ią g u  d z iesięc iu  lat.

W sk u tek  teg o  w y tw o rzy ł się 
o g ro m n y  z a s tę p  w y k w alifik o w a­
n ych  o fice rów  i sz e reg o w y ch  f lo ­
ty, p rzy d z ie lo n y  o b ec n ie  do  p o ­
zosta łych  je d n o s te k  bo jow ych , 
tw o rząc  n ie jako  szko łę  d la  p rzy ­
szłej w ielk iej floty w o jen n e j.

Z d rug ie j za ś  strony, b o lsz e ­
w icy  n ie  sk rę p o w a n i k lauzu lam i 
ro zb ro jen io w y m i w  d z ied z in ie  s i­
ły  zb ro jn e j 'm orsk ie j i n a p o w ie ­
trznej, m o g ą  i s ta ra ją  się  p o w ię­
k szy ć  sw ą  fiotę. N ie m a jąc  zaś  
d o ść  s ił w y k w alifik o w an y ch , k o ­
rzy s ta ją  oczyw iśc ie  z pom ocy  
niem ieckiej.

„ Ita ljano  M a rin o “ zw ra c a  na 
ten  fak t u w a g ę  i o s trze g a  p rze d  
je g o  ew e n tu a ln y m i n as tęp s tw a m i 
p a ń s tw a  za in te re so w an e , do  k tó ­
rych n a leży  w  p ie rw szym  rzędzie 
P o lsk a

m ialym  faktem , jeżeli bow iem  j  
w eźm iem y pod  uw agę , że w  zim ie ' 
do  Z ag łęb ia  z ca łe j Rzplitej p rzy­
je żd ż a ją  robo tn icy  by otrz>m ać 
d o ry w czą  pracę, to au tom atyczny  
i s ta le  d a jący  się  z a o b se rw o w a ć  
w zro st b ez ro b o c ia  je s t z jaw isk iem  
zupe łn ie  natu ra lnym . W  u b ie g ­
łych  dw óch  la tach , g d y  stosunk i 
n a  rynku  p rac y  un o rm o w ały  się 
i g d y  p rzem y sł tu te jszy  ro z p o ­
czą ł n o rm a ln ą  p racę , g ro źb a  b e z ­
ro b o c ia  zo s ta ła  u sun ię tą , n a to m ia s t 
ż a d n e  upo m n ien ia , ani też o g lo - ' 
szen ia  n ie  w strzy m u ją  tej fali n ie ­
w y k w alifik o w an y ch  r o b o t n i k ó w  
(p rz ew aż n ie  ro lnych), k tórzy  z 
dziw nym  u p o rem  z jeż d ża ją  tutaj 
k ażd e j zim y, by  o trzy m ać n a  kil­
k a  m iesięcy  p racę . T a  lek k o m y ­
ś ln o ść  d o tk liw ie  d a je  się  im  o d ­
czuć, nie tylko bow iem  n ie z n a j­
d u ją  ani p rac y  i d ac h u  n a d  g ło ­
w ą, lecz s trac iw sz y  resztk i p ie ­
n iędzy , tw o rzą  n a  tu te jszym  te ,re - , 
n ie  w y b itn e  ty p y  em ig ran tó w ,g o  • 
n iących  za  ła tw ym  za ro b k iem . 
N asi ro b o tn icy  n ie c h c ą  u zn aw ać  
d w ó ch  zasad n iczy ch  rzeczy, a ; 
m ian o w ic ie  pocz ty  i gazety . G dy- > 
by  zrozum ieli rolę, ja k ą  o d g ry w a ­
ją  w  ich życiu  so c ja ln y m  te  d w a  
czynnik i, n ie  n a ra ż a lib y  s ię  w ó w ­
cz as  n a  ż a d n e  sz k o d y  tn a te rja ln e  j 
a  i p rac ę  s to k ro ć  ła tw ie j z n a le ź ­
liby  n a  m iejscu .

N a te re n ie  Z a g łę b ia  D ą b ro w ­
sk ieg o  z n a jd u je  się  o b ec n ie  o k o ­
ło 1500 b ez ro b o tn y ch . B e z ro b o ­
cie w  sty czn iu  je szcze  b a rd z ie j 
się  zw ięk szy  ruch , bow iem  b u ­
d o w la n y  zu p e łn ie  ustał, a  op rócz  
te g o  m a g is tra ty  tu te jszy ch  m iast 
w y d aliły  z b ra k u  o d p o w ied n ich  
fu n d u szó w  d o ść  z n a cz n ą  ilość ro­
bo tn ików , k tó rzy  p raco w a li do 
ty c h c z a s  przv n a p ra w a c h  ulic, 
k an a lizac ji i t. d. R ząd  polski, 
k tó ry  b ac zn ie  o b se rw u je  w zrost 
b ez ro b o c ia  n a  tu te jszym  terenie, 
zam ie rza  p rz e d s ię w z ią ć  środki 
za rad cz e  i je s t n ad z ie ja , że da 
s ię  o n o  zm ie jszyć  do  m inim al 
nych  rozm iarów . W -

K lu b  n a r o d o w y .  W  S o sn o w ­
cu p o w o łan y  z o s ta ł do  życ ia  pod  
p rze w o d n ic tw em  p. S ta n is ła w a  
P ło d o w sk ie g o  „K lub  n aro d o w y  ", 
k tó reg o  za d an iem  b ęd z ie  o rg a n i­
zo w an ie  k o n fe ren c ji i p o g a d a n e k  
po litycznych  d la  cz ło n k ó w  i sy m ­
p a tyków  stro n n ic tw  n aro d o w y ch , 
k tó re  w  o k resie  w yborczym  zg ru ­
p o w a ły  się  w  chrześcijańsk im  
zw iązku  je d n o śc i n a ro d o w ej, a 
k tóre d z iś  w  se jm ie  tw o rzą  je d en  
zw arty  b lok .

Z e b ra n ia  k lu o u  o d b y w ać  się  
b ę d ą  raz  w  ty g o d n iu  w  usta io  
nych z g ó ry  dn iu  i g o d z in ie ; 
udzia ł w  nich też b rać  b ę d ą  p o ­
sło w ie  i se n a to ro w ie  ze s tro n ­
n ic tw  n aro d o w y ch .

S ądzim y, iż p rzy k ład  S o sn o w c a  
n ie p rzeb rzm i bez  ech a , i że 
p o d o b n e  k lu b y  p o w s ta n ą  w  n a j-  

, k ró tszym  czas ie  i w innych  w ię­
kszych  o śro d k ac h  Z ag łęb ia , jak  
D ąb ro w a, Z aw ierc ie , B ędzin , C z e-

- Je stżeś  teg o  p ew n y m ?
—  P o s ia d a sz  p an  w ielk i m a­

jątek...
C zy i to u w aż asz  za  winę* 

z tnej s tro n y ?
—  K ocham  Anielę...

P a n n ę  Verriere... p o w tó ­
rzył z nac isk iem  A rno ld  raz  drugi.

V andam e, n ie  z w rac a ją c  na to, 
m ów ił d a le j:

—  K orzysta jąc  z ru iny  ojca, ku ­
p u je sz  rękę  córki... T o  nikczem ne... 
h an ieb n e !

Byiy se k re ta rz  M ortim era  za­
czął trac ić  c ierp liw ość .

C zy to  ju ż  w szystko?  
zapy ta ł, u s iłu jąc  u trzym ać p o zó r 
sp o k o jn o śc i.

N ie! nie w szystko!... z a ­
w o ła ł V andam e. K ocham  p a n ­
nę Verriere... i je s tem  p rzez  n ią  
kochanym ... R ozum iesz  p a n ?

R ozum iem ... a le  n ie  życzę 
so b ie  s łu c h a ć  p ań sk ich  m iłosnych  
zw ie rzań  i p ro szę  o o szczęd ze­
nie mi na p rzysz ło ść  takow ych . 
T a k  pan  V erriere, jak  i ja, nie 
p o trzeb u jem y  n ikom u zd a w ać  ra ­
ch u n k u  z n aszych  p ro jek tó w  i

czynów . P a n  k o ch a sz  p a n n ę  Ver­
riere... cóż za tem ? P a n n a  V errie­
re, p a n a  kocha... cóż z teg o ?  D a­
lej... pan  V erriere chce m nie u -  
czynić sw ym  zięciem . No!... p rzy ­
puśćm y , że tak  jest, czy sąd zisz , 
że b ęd ę  cię p ro sił n a  to  o upo ­
w ażn ien ie?

P an  k o ch a sz  Anielę... i ! 
ch cesz  ją  zaślub ić...

A g d yby  tak  by ło?
G d y b y  tak  było... zab ra­

n iam  p an u  ją  k o ch ać! Z a b ra n y m  
ci m yśleć o jej zaślub ien iu ... za­
b ran iam  ci n ad a l p row adzen ia  1 
ta rgu  o jej rękę, u ło żo n eg o  po­
m iędzy  to b ą  a  p an n e m  V erriere.

A! p a n  mi tego  z a b ra n ia ^ ?
T ak !
A jeślibym  n a  ów  pański 

zak az  nie zw ażał... cóżby  nastą­
p iło?

—  C o? w kró tce  pan  zoba­
czysz...

d. c. u

*F
9



ladż. Strzemieszyce, Niwka i t. d. 
Nie odkładajmy politycznej pracy 
uświadamiającej na okresy przed­
wyborcze, a zabierajmy się do 
niej bez zwłoki, gdyż czas i °~ 
becna ciężka sytuacja w kraju 
do tego nagli.

P o d w y ższ en ie  opłat za miej­
sca w' wagonach syp ia ln ych .
W związku z podniesieniem ta­
ryfy osobowej na polskich kole­
jach państwowych, wchouzi z 
dniem 1 stycznia 1923 roku w 
życie także podwyższenie opłai 
za miejsca w wagonach sypiał 
nych o 50 proc. Opłata jedno­
stkowa za miejsca sypialne wy­
nosić bedzie na odległoś. do 200 
kim.—45 mk., od 2 0 1 -3 0 0  kim.—  
36 mk., a za każdy dalszy kilo­
metr 27 mk.,. równa się cenie 
biletu trzeciej klasy na pociąg 
pospieszny. Najniższa należność 
za miejsce sypialne wynosić bę­
dzie 10.800 mk.

Wedle powyższych zasad ko­
sztować będzie miejsce sypialne 
np. ze L w o w a  do Krakowa 13.950 
ink., ze Lwowa do Piotrowic 
17.190 mk., a ze Lwowa do War­
szawy przez Rozwadów— Lublin 
19.620 mk., zaś z Krakowa do 
W arszawy 14.490 mk.

Oplata za zamówienie miejsca 
sypialnego wynosi 1200 mk.

Z m i a n y  w  administracji.
W o je w o d a  tarnopolski, p. Olpiń-
ski, został zamianowany podse­
kretarzem stanu w min. spr. wewn. 
Wojewmda poznański, p. Celi- 
chowski, objął stanowisko woje 
wody śląskiego, zaś na miejsce 
jego w Poznaniu zamianowany 
został p. Adolf Bnirski.

P rzeja zd y  u lg o w e . W edług 
przybliżonego obrachunku koszt 
przejazdów ulgowych urzędników 
i emerytów kolejowych, ich ro­
dzin i służby, urzędników pań­
stwowych i wojskowych koszto­
wał w r. z. 108 miljardów mk.; 
w r. b.— po wprowadzeniu pod­
wyżki taryf osobowych o 50 proc., 
sum a ta  wzrośnie do 162 miljar­
dów mk.

Z ab aw a tan eczn a . Dnia 5-go 
stycznia 1923 r., komisja docho­
dów niestałych polsk. zw. zawód, 
prac. przemysł, i handl. urządza 
w sali związków na Pogoni ul. 
M arjacka nr. 1 ,.Zabawę itanecz- 
n ą“ dla członków i zaproszonych 
gości.

Początek zabawy o godz 9-ej 
wiecz. Stroje wizytowe. 52

W y k o lejen ie  p o cią g u . W ub.
wtorek o godz. 7-ej wiecz. na 
stacji w Sosnowcu naprzeciw fa­
bryki Dietla manewrował pociąg 
towarowy, przesuwając 47 wago­
nów' na bocznicę niwecką. Na 
zwrotnicy nr. 7 wykoleił się je ­
den z wagonów, wskutek czego 
główne tory zostały zajęte przez 
wagon wykolejony. Żadnego wy­
padku z ludźmi, nie było. Wsku­
tek tego wykolejenia pociągi by­
ły przepuszczane po bocznych 
liniach i ruch pociągów został 
opóźniony o godzinę czasu.

W ielk ie  kradzieże na kolei.
Na stacji w Sosnowcu złodzieje 
kolejowi okradli wagony; z jed­
nego wagonu skradli 240 klg. 
cykorji i U l  klg. farb, wartości 
około 300 tys: mk., z drugiego 
wagonu skradziono 111 klg. cy­
korii wartości z górą sto tysięcy 
mk. i z 3-go wagonu złodzieje 
skradli 124 "klg. towaru blawat- 
nego v artości miljonowej. W  ce­
lu wykrycia tych kradzieży w ła­
dze kolejowe i policyjne prowa­
dzą dochodzenia.

J a k  zw y k le . Posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie, które mia­
ło odbyć się w ub. wtorek, nie 
doszło ' do skutku, wobec czego 
drugie posiedzenie, prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych 
członków rady, odbędzie się dziś, 
o godz. 7 wieczorem.

Z n aczn a  k ra d z ie ż . Na ko­
palni Haller w  Niwce dokonano 
kradzieży różnych narzędzi, war­
tości około 8 miljonów mk.

Zawiadomiona policja zarządzi 
ła poszukiwania i ujęła spraw­
ców w osobach: F. Karonia, F.

Górczyńskiego, ). Dudka, L. Sku- 
licha i S. Gibasa. Dwuch spój­
ników zdołało zbiedz.

Prawie wszystkie rzeczy ode­
brano.

U jęcie  b a n d y tó w . Policja 
śledcza ujęła na G. Śląsku spra­
wców napadu na biuro tow. „Si­
ła" w Sosnowcu gdzie zrabowa­
no większą sumę pieniędzy.

Są to: U kra in iec  K raw czyński
i Józef Łakomski.

Aresztowano również kochankę, 
Michalinę Koniećzniakowrą, u któ­
rej bandyci mieli swą spelunkę.

Banda ta, łącznie z aresztowa­
nym już opryszkiem Sobieszko- 
dą, dokonała także napadu na 
kontrolera w  Hucie Laury, które­
mu zrabowano 10 miljonów mk. 
niemieckich.

Przy bandytach znaleziono 
mnóstwo wszelkiego rodzaju bro­
ni i narzędzi złodziejskich.

H and elek  k w itn ie  d a lej.
Skutkiem wielokrotnych w ystą­
pień naszych w Zagłębiu ustało 
niemal zupełnie ładowanie kra­
dzionego lub mocno podejrzane­
go pochodzenia węgla do w ago­
nów, natomiast wszyscy handla­
rze i spekulanci przenieśli się na 
stację radom ską w Strzemieszy­
cach, gdzie praca wre dniem i 
nocą. Jeden z handlarzy ustawił 
nawet wagę wozową i gdy ko­
palnie ogranicza się w  otrzymy­
waniu wagonów, handlarze ładu­
ją  po kilkanaście wagonów dzien­
nie. Ponieważ jest to wyraźne 
szykanowanie władz i wydawa­
nych w tej mierze rozporządzeń, 
inożeby przieto prokuratorja zba­
dała istotę sprawy i ukróciła to 
rozpasanie wojennych spekulan­
tów, wytwarzających pasek wę­
glowy.

N ag ły  zg o n . Na kop. „tuljusz" w 
Niem cach zm arł nagle górnik W łady­
sław  Ziach lat 35. P rzyczyna nag łe­
go zgonu—w ada sercow a.

A w an tu rn icy . W ub. tygodniu w 
piątek o godz. 7 w ieczorem  we wsi 
G rodziec trzech młodych ludzi: T o ­
m asz M., Józef Z. i Antoni G. pod­
chmielili sobie, a  następnie w szczęli 
pom iędzy sobą aw anturę. T om aszM . 
oskarżył sw oich w spółkolegów  przed 
policją o kradzież 42 tys. mk. Na uli­
cy i w  kom isariacie policji aw anturo­
w ali się i szarpali przeszło godzinę 
czasu. Rzekom o poszkodow any M. 
chciał cofnąć oskarżenie o kradzież i 
jednem u z policjantów  za zaniechanie 
czynności ofiarow ał p rezent 5 tys. mk. 
Po lic jan t przyjęcia prezentu odm ówił, 
aw anturnik  w tedy zw ym yślał policjan­
ta. Cała tró jka zachow yw ała się a ro ­
gancko i w ym yślała na policję. ‘Spra­
w ę skierow ano na drogę sądow ą.

K rad z ieże . Z m ieszkania G enow e­
fy K leczowej, Zaw iercie, P askow a 8, 
skradziono bieliznę, w artości 102 tys. 
mk.

G erszonow i G liksztajnow i w 
S trzem ieszycach skradziono garderobę, 
obuw ie i zegarek, w artości 240 tvs. 
mk.

Florentynie Spalkow skiej, Sosno­
wiec, P iłsudsk iego  4, nieletni złodziej 
kieszonkow y Abram Pióro skradł 10 
tys. mu. Z łodziej zosial osadzony 
pod kluczem.

— Z m ieszkania K atarzyny H etm ań- 
czykowej, Sosnow iec ul. Szenow ska 9,
skradziono palto  w artości 400tys. mk.
■ -  M eszajnow i Nachemji w  D ąbro­

w ie, Stacyjna 3, skradziono 2 sztuk 
p łó tna za 170 tys. mk.

Szlam ie Rozm arynowi w D ąb- 
row iej S tarodąbrow ska 13, przed kilku 
dniam i skradziono wóz w artości 300 
tys. mk.

— B ronisław ow ijoklow i w Olkuszu 
skradziono 2 w ieprze i 3 kury w ar­
tości 300 tys. mk.

— Berkowi Cymblerowi* w Olkuszu 
skradziono w  nocy garderobę w arto ś­
ci jeden  miljon mk.

— Antoniemu Pakuła ze Strzem ie­
szyc na furm ance w  drodze ze Strze­
m ieszyc do Sław kow a skradziono 200 
tys. mk.

— Janow i Kłębkowi w e w si G łup- 
czowie pow. m iechow skiego skradzio­
no 2 w ieprze za 200 tys. mk. Janowi 
Frączkow i z tejże w si skradziono 10 
gęsi, w artości 200 tys. mk. Z osza­
cow ania tego w idać, że chłopi liczą 
za 1 gęś 20 tys. mk.

(Koresp. „Iskry".)

We wsi Dąbrowno, gminy Nie­
gowa, powiatu będzińskiego jest 
52 drobnych posiadaczy ziemi 
ornej. W tej samej wsi jest ma­
jątek 319-morgowy po zmarłym

M. Kuklińskim. Sukcesorowie ogło­
sili sprzedaż.

Włościanie wsi natychmiast 
zgłosili się do nich, składając 
zadatek jeszcze w czerwcu r. b. 
Lecz ku swemu zdumieniu wło­
ścianie obecnie dowiadują się, że 
majątek kupuje niejaki p. Szlichta 
z powiatu włoszćzowskiego, po­
siadający już tam • 260 morgów 
ziemi, pomimo, że włoścjanie ofia­
rują o 20 milionów więcej.

Objęcie w posiadanie przez 
wloścjan majątku Dąbrowno da­
łoby im możność powiększenia 
swych drobnych działek i prze­
prowadzenia komasacji swych 
gruntów, które są w dużej sza­
chownicy.

Trzeba dodać, iż powiat bę­
dziński posiada nieliczne większe 
ośrodki ziemskie, które od pew­
nego czasu stały się przedmiotem 
spekulacji. A włoścjanie małorol­
ni napróżno łakną powiększenia 
swych drobnych chudob.

Dowiadujemy się, iż delegacja 
wloścjan wsi Dąbrowno zgłosiła 
się do posła Falkowskiego, któ­
ry też natychmiast wystosował 
pismo i depeszę do głównego 
urzędu ziemskiego w Warszawie 
z żądaniem natychmiastowej i 
skutecznej interwencji.

A. S.

Z teatru.
D ziś i ju t r o  przedstawień w 

Sosnowcu nie będzie.
Naibliższe przedstawienie o d ­

będzie się w nadchodzącą sobotę 
W ystawioną będzie znakomita ko- 
medja „Drugi m ąź“ M. Fijał­
kowskiego.

W niedzielę powtórzoną zosta­
nie premjera sobotnia „Drugi 
maż“.

W  sobotę i w niedzielę, jako 
w dni świąteczne dane będą 
również dwa przedstawienia po­
południowe: w sobotę o godz. 4 
„Djablica", wr niedzielę o godz. 4 
„Czysty interes".

Jutro w  czw artek  w  Gra­
n icy  teatr H. Czarneckiego wy­
stawi przewyborną lekką komed- 
ję Adama Grzymały-Siedieckiego 
„Sublokatorkę".

W  p ią te k  na N iem cach  daną 
będzie aktualna sztuka Stefana 
Kiedrzyńskiegó „Czysty interes" 
która nie schodzi z repertuaru 
teatrów warszawskich, a dosko­
nałym ujęciem typów z czasów 
obecnych wywołuje rzęsiste o- 
klaski z towarzyszeniem obja­
wów szczerej wesołości

O f i a r y .
Józef Stacherski na kolonje let­

nie dla biednych dzieci składa 
15,000 mk.

Zamiast powitiszowań nowo­
ro c z n y c h  K n o w ia k o w s c y  n a  k o ­
lonje letnie 10,000 mk.

Hersz W andersm an na inw ali­
dów tysiąc marek.

Strajk w  B ia lo g o m e. W
Białogonie w fabryce giętych me­
bli wybuchł strajk urzędników 
fabrycznych domagających się 
podwyższenia płacy. Ponieważ 
do personelu urzędniczego zali­
cza się również i maszynista fa­
bryczny, więc i on porzucił pra­
cę. W skutek tego automatycznie 
stanęła cała fabryka i chcąc nie 
chcąc strajkować muszą i robo­
tnicy.

Akcja b ojk otow a. „Gazeta 
Kiel." pisze: Od pewnego czasu 
na terenie naszego województwa 
zaczęła się ujawniać silna akcja 
bojkotowa* w stosunku do żydów. 
Szczególniej, w okresie przed­
świątecznym, t. j. w okresie czy­
nienia największych zakupów u- 
widoczniła się ta akcja w Rado­

miu. Podjęła ją głównie mło­
dzież szkolna, która stawała przed 
sklepami żydowskimi i nie do­
puszczała do nich publiczności. 
Dodać trzeba, że publiczność b. 
chętnie ulegała młodzieży, to też 
w żydowskich sklepach panow a­
ły pustki, natomiast sklepy pol­
skie były przepełnione. W obec 
bojkotu, żydzi radomscy posta­
nowili zastosować odwet t. j. za­
przestali bywać w polskim kinie 
i teatrze.

Po za Radomiem bojkot zaczy­
na ogarniać i inne miasta, jak: 
Jędrzejów, Miechów, Pińczów i 
t. p. otrzymujemy wiadomości o 
zaczynającym ujawniać się prą­
dzie bojkotowym.

S!l iii I Huki 
B i r i k t l L

Radom, 2 stycznia.
W  okresie’ przedświątecznym 

odbyło się II w tym roku posie­
dzenie dyrekcyjnej rady kolejo­
wej w Radomiu. Na porządku 
dziennym posiedzenia było spra­
wozdanie z obecnego stanu kolei 
na terenie dyrekcji radomskiej. 
Zesprawozdania tego przytoczymy 
najciekawsze dane.

W y d a jn o ść  w a rsz ta tó w .

Przez warsztaty własne dyrek­
cji radomskiej przeszło w ciągu 
9  m ie s ię c y  bieżącego roku 1164
parowozy do naprawy, w czym 
21 —- gruntownej a 119 średniej, 
llośćchorych parowozów wciąż jest 
jednak znaczna, potnimo że się 
zmniejszyła wydatnie z 34 proc. 
w styczniu do 24 proc. na 1-go 
grudnia.

Oddziały wagonowe warszta­
tów' w ciągu 11 miesięcy prze­
puściły 320! wagonów osobo­
wych i 19056 towarowych; w tych 
liczbach zresztą przyłtaczający 
procent stanowią naprawki drob­
ne. W każdym bądź razie ilość 
chotych wagonów zmniejszyła się 
pod koniec roku więcej niż dwu­
krotnie, rak, że kiedy w styczniu 
wśród osobowych było 45 proc. 
chorych, w kwietniu 30 p roc ., to 
w l i s to p a d z ie  ju ż  ty lk o  20 pioc.; 
c h o re  to w a ro w e  stanowiły w stycz­
n iu  25 proc, w iistopadzie 10 
proc.

T ab or dyrekcji radom skiej.

Ilość parowozów pod zarządem 
dyrekcji wzrosła w ciągu bieżą­
cego roku z 394 do 452, a że w 
tym procent zdatnych do pracy 
stale się zwiększa, więc naogół 
siły motorycznej przybywało, co 
widać i w ruchu pociągów.

Powiększenie taboru zaznaczy­
ło się i w zakresie wagonów o- 
sobowych—z739 do 873, a towa­
rowych — o kilkaset, dochodząc 
do liczby 7842 sztuk. —  W licz­
bach tych mieszczą się wszystkie 
w a g o n y , a  w ię c  i chore.

Biorąc liczby pow yzszestosun- 
kowo, otrzymamy, że radomska 
dyrekcja należy pod tym wzglę­
dem do najbardziej upośledzo­
nych wśród 9 dyrekcji państwa.

l w i  if f is ii i  i i i .
K ra u s?  i l n n l  maizsnski.— ŹB nayistw o.

Łódź, 2 stycznia.
Przy szosie PaDjanickiej nr. 61, 

żył Feliks Cygara wraz ze swą 
żoną Marj ann ą. Trwało to do 
czasu, aż pewnego pięknego po­
ranku udała się do lasu po bo­
rówki, czy też grzyby. 3 ant ja­
kiś gajowy usiłował ją uwieść, a 
kiedy broniła się i me chciała u- 
ledz jego namowom, uderzył ją 
kolbą dubeltówki tak silnie w gło­
wę, że padła na ziemię bez przy­
tomności. W tym stanie znalaz­
ła ją policja i odwiozła do szpi­
tala w  Tomaszo .vie, gdzie doko­
nano trepanacji czaszki i po wy­
leczeniu odesłano ją  do domu.

W międzyczasie sprowadził so­

bie Feliks Cygora do mieszkani
kochankę Józefę Wronę, a kied 
żona jego Marjanna powróciła dc 
domu, minio to, oblubienicy swej
nie usunął. Doszło do tego, że 
w nocy prawowita jego małżonka 
leżała na podłodze na nędznym 
barłogu. Ponadto bił i katowa*' 
Cygora sw ą żonę tak, iż w no­
cy rozlegały się krzyki i płacze, 
co się dawało we znaki również 
i sąsiadom.

Aby nie zdradzić swej tajemni­
cy domowej zabronił on żoiie 
swej stykania się z kimkolwiel 
Ostatecznie awantury małżeńskie 
nie podobały się Józefie Wronie, 
która porzuciła swego żonatego 
kochanka, co jeszcze gorzej wpły­
nęło na stosunki domowe Cygo- 
rów. Widząc, iż żona stoi mu na 
przeszkodzie, usiłował jej s ia po- 
zbvć.

W tym celu zmusił on swd 
żonę do wypicia spirytusu mety­
lowego, zmieszanego z esencją 
octową, poczym czymprędzej o- 
puścił mieszkanie i udał się do 
swej kochanki Wrony, którą za­
brał na zabawę, trwającą do rana. 
Tymczasem w mieszkaniu Cygo- 
rów dział' się straszne rzeczy. 
Sąsiedzi usłyszeli krzyki i woła­
nia o pomoc, a gdy wtargnęli do 
mieszkania, ujrzeli wijącą się w 
bólach żonę Cygory. Przed śmier­
cią zdołała ona opowiedzieć, iż 
mąż otruł ją spirytusem, co też 
następnie stwierdziła sekcja są- 
dowo-lekarska. Już w pierwszej 
chwili podejrzenie padło na mę­
ża . k tó r e g o  z a ra z  areg^Jpwano.

l i l i i  l i n .
(Przez telefoa).

Dymisja m inistra skarbu.
W arszawa, 4 stycznia.

Dziś w południc prezydei : 
Wojciechowski przyjął prośbę mi­
nistra skarbu p. Jastrzębskiego c 
dymisję. Tymczasem kierownictw 
ministerjum skarbu polecił pełnie 
podsekretarzowi stanu p. .Mar 
kowskiemu.

Następca generała Hackliu
W arszawa, 3 styczni?.

Dowiadujemy się, że w miej­
sce wysokiego komisarza ligi na 
rodów generała Hackinga ma byc 
mianowany komisarzem w. m 
Gdańska p. Macdonald, dotych­
czasowy wysoki urzędnik angiel­
ski w Egipcie.

Osuniecie oficerów  
z ministerjum sprj wewnętr

W arszawa, 3 stycznia.
Oficerowie, przydzieleni przez 

premjera gen. Sikorskiego do de­
partamentu bezpieczeństwa w 
ministerjum spraw' wewnętrznych, 
m a ją  w  najbliższych dniach opu­
ścić ^ s ta n o w isk a , a na ich miej 
see mają być zamianowani urzę­
dnicy z wykształceniem prawni­
czym.

OMsg bankotów.
W arszawa, 8 stycznia.

Stan rachunków w polskiej k a ­
sie pożyczkowej w dn. 20 grud­
nia b. r. wykazuje obieg bankno­
tów na sumę 728 miljardów mk. 
poi.

Przed zwołaniem  senatu.
W arszawa, 3 grudnia -

W dniu dzisiejszym w gma 
sejmowym zebrała się komis, 
regulaminowa senatu. Po rozpa­
trzeniu projektu regulaminu, po­
ruszoną została spraw a wzno ,vie- 
nia sesji izby po świętach. Część 
senatorów' domagała się, abj 
pierwsze posiedzenie senatu wy­
znaczono na 10 b. m. Marsza­
łek senatu p. Trąmpczyński w 
porozumieniu z. marszałkiem sej­
mu p. Ratajem wyjaśnił, że wzno­
wienie sesji nie będzie możliwe 
wcześniej, aniżeli 16 stycznia.



Howe projekty ustaw.
W arszawa, 3 stycznia.

i /zisiaj wpłynęły do laski rnar- 
- A k o w sk ie j następujące projekty 
ustaw.

1) projekt ustawy o gwarancji 
skarbu państw a od sumy 500 
miljonów marek na pożyczki ul­
gowe dla drobnych kupców i rze­
mieślników,

2) projekt ustawy ministerjum 
sprawiedliwości, o ochronie godeł 
1 urzędów Rzeczypospolitej,

3) projekt ustawy ministerjum 
handlu i przemysłu, o zakupn' e 
itaiły brn Ltowej.

Kłopoty rząila feerllóskiego 
z ^zedstawiGielen* Petlury.

Beriin, 3 stycznia.
Dotychczasowy poseł Petlury 

w Berlinie Malstocki. niechce o- 
puśeić gmachu poselstwa ukraiń­
skiego, chociaż gmach ten na 
mocy ’ ustawy należy do Rosji 
< świeckiej.

Rząd niemiecki będzie musiał 
siłą eksmitować posła Petlury.

A nielski projekt reparaeyjny.
Londyn, 3 stycznia.

Projekt angielskiego przedsta­
wiciela na konferencji w Paryżu 
w sprawie reparacji niemieckiej 

taia dług państwa niemieckiego 
wobec ententy w sumie 50 mi­
liardów marek niemieckich w 
złocie, płatnych w ciągu 31 lat. 
Należy dodać, że w sferach de­
cydujących Francji projekt an­
gielski nie spotkał się z uzna­
niem.

Angielskie pogróżki.
Londyn, 3 stycznia.

Rząd angielski urzędowo ko­
munikuje, że wojska angielskie 
zajęły silne pozycje w okolicy 
Skutari, w przewidywaniu ofenzy- 
wy tureckiej na Konstantynopol.

Oryginalny strajk.
Berlin, 3 stycznia.

Donoszą z Berlina, że w dniu 
.. wiejszym rozpoczął się strajk 

upcó w w halach targowych. Straj 
zuin handlarze mięsa, masła i 
innych artykułów spożywczych. 
Oryginalny ten strajk rozszerza 
sic na prowincję.

Giełda zhożowo-towarowa.
W arszawa, 3-go stycznia.

Otręby jęczmienne franco War­
szawa 24,500.

Otręby żytnie franco W arsza­
wa 27,500, 28,000, 27,000.

Maka pszenna 70 proc. franco 
W arszawa -— 82,000, 79,900. 

Wyka 65,000.
Mąka pszenna podług próby, 

franco W arszawa 80,000.
Owies kongresowy, jednolity, 

franco W arszawa — 48,500.
Kasza jęczmienna pęczak fran­

co wag. W arszawa —  60.000 
Pszenica kresowa 65.000.

v Otręby pszenne — 25,250.
Żyto kresowe franco wag. W ar­

szawa 42.750.
Żyto kongresowe 49,000.
Pszenica kongresowa — 72,000. 
Siemię lniane 90 proc. — 

1 0 0 .0 0 0 '
Mąka żytnia sitkowa franco 

W arszawa —  68,000.
lęązmień kongresowy browarny 

45,000.
Ceny rozumieją się lOOkilogra- 

ó n  netto, loco stacja załadowa­
ła, o ile nie jest zastrzeżony 

, m y sposób dostawy.

G iełda urzędow a.
Warszawa, 3 styęznia

Dolary —  17.750
, Franki —  1300

Funty szter. — 82.750 
Marki niern. — 2.50 
Kor. czeskie —  550

„ austr. — 0.26.

P O S A D Y  i P R A C E .

C O C O C ^ C O C O C O C O C O C O ® « C O C O C O C O C X 5 C O C O C O C O

K O M U N IK A T .
Z  powodu dotkliwego braku nauczycieli szkół powszech­

nych wiejskich otwiera Inspektorat Szkolny

I! IIIJHSIPS Iffi P I5 E I8 H I  
% M t l m  sptEji M i  intndiisklw s Ssana.
Kurs ten rozpocznie sie dnia 15 stycznia 1623 r. o godz. 8-ej ra­

no w gmachu seminąrjum przy ul. Wawel Nr. 1.
Na powyższy kurs będą przyjęci kandydaci i kandydatki, 

którzy ukończyli 18 lat życia, posiadają świadectwo o ukończe­
niu conajmniej 6-ciu klas szkoły średniej, przyczyni pierwszeń­
stwo będą mieli ci kandydaci, którzy złożą oświadczenie, że po 
ukończeniu kursu przyjmą posady w szkołach wiejskich.

Podania na kurs przyjmuje Inspektorat Szkolny w Sosnow­
cu, ul. M ałachowskiego 22, do dnia 8 stycznia 1922 r. Do poda­
nia należy załączyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo szkol­
ne w' oryginale. 3) świadectwo zdrowia wystawione przez leka­
rza powiatowego, 4) życiorys i 5) deklarację, że po ukończeniu 
kursu zobowiązuje się kursista pracować conajmniej przez rok w 
szkole powszechnej i to tam, gdzie go przeznaczy Inspektor 
Szkolny względnie Kuratorjum.

inspektor Szkolny: I. Grabowski.
77 Jo-3-3
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I OW.  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„ i  s  p e r

B ę d z i n ,  Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW 1 s k ła d  t a b r v c z n y

firm y  . . A U T O M O B I L E S  B E R L I E T "
P o l e c a m y  do natychm iastowej dostawy z naszego składu 
w  Będzinie' Typ. ł2 30 H.P. „ B E R L I E T " ,  Skład fabryczny 
francuskich i amerykańskich masywów opon i dętek

f i r m y  „ B E R S O  U S N  A N "
Dostarczamy natychmiast za składu: 

karbid, pasy transmisyjne, oleje i smary, pakunki, 
kuźnie polowe, łożyska kulkowe, koła drewniane pa­

sowe i t. p. artykuły techniczne.
6201—8C

PODATKI
Udzielam wszelkich informacji 
w  sprawach opłat i podatków 
skarbowych jak również za­
łatwiam powyższe sprawy we 
wszystkich i n s t y t u c j a c h  

skarbowych.
Zgłoszenia pisemne pod „Po- 
datek“ do administracji „Iskry* 

v/. Sosnowcu.
7749

HALtHDARZE
1923

HURTEM  ł DETALICZNIE
POLECA

Zav/iadomienie.
Podajemy do wiadomości na­

szym Sz. Klijentom, że biuro 
naszej fabryki przeniesione zo­
stało do lokalu przy ul. W ar­
szawskiej Nr. 10, w podwórzu 
wprost bramy.
45-2 Z poważaniem

I. ŁAŃCUCKI i SYN. 
fab ry k a  m anom etrów .

• • • • • • • • « <

Drobne ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za wyraz.

tiaro wane 50 mk. za wyrazi

P o trz e b n a  osoba inteligentna możli- 
* wie z fran„uskim jako wychowaw­
czyni do 5 letniej dziewczynki. Wia­
domość Piłsudskiego 18, m. 16.

42-1

P otrzebna podręczna. Sosnowiec ul. 
Sienkiewicza 16, Szumowska.

53-1

D o fabryki maszyn Ernesta Hessego 
w Mysłowicach Pocztowa 3, teł, 

26 potrzebni: rysownicy i stenotypist- 
ka polsko-niem iecka. 51-3 .

W y k w a lif ik o w a n y c h  urzęd­
ników" b a n k o w y c h  z dobrymi 
nferencjam i poszukuje od zaraz 
Bank K redytowy w W arsza­
w ie O ddział w  D ąbrow ie  
G órniczej. 38

| J O Z E F  H L A W S S ł  o 
;; Sosnowiec, ui. 3-go Maja 4. Yj

D októr 5212

M. STAWIŃSKI
ordynuje 

w chorobach kobiecych  
i w położn ictw ie.

Sosnowiec, ul. Aleja Nr. U . 
od 4 do 6 po południu.

Poszukiwane 20 mk. za wyraz.

P

U

rzyjmę bezpłatną praktykę w biu­
rze. Wiadomość „Iskra Sosno­

wiec. 7884-1

R utynowany kasjer—buchalter obec­
nie kasjer jednej z główniejszych 

kas skarbowycn z powodu warunków 
rodzinnych pragnie zmienić posadę na 
takąż w okolicy Sosnowca w kopalni, 
banku, fabryce lub t. p. Oferty do 
“Iskry* Sosnowiec pud „Kasjer".

2-1
rzędnik gospodarczy lat. 40 poszu 

kuje posady od zaraz do gospo­
darstwa lub woźnego, portiera, naw a­
gę lub coś tam podobne. Mam prak­
tykę ogrodniczą, posiadam chlubne 
świadectwa tak ogrodnicze jak go­
spodarcze. Małachowskiego 38. Tyń- 
ski. " l l - l

M łoda inteligentna panienka, muzy­
kalna, ze średniem wykształce­

niem, ze znajomością polskiego i nie­
mieckiego języka, wspaniałem rosyj- 
skiem poszukuje posady do gospo­
darstwa domowego ewentualnie do 
dzieci, Zgłoszenia Sosnowiec ul. Kon­
stantynowska 35 u gospodarza. 5-1 
D an ienk i umiejące szyć bieliznę dzie- 
* cinną oraz konfekcję szukają pra­
cy po domach najchętniej na prowi n- 
cje. Wiadomość „Iskra* Dąbrowa.

37-1
/d em o b ilizo w an y  podoficer poszu- 

kuje jakiejkolwiek posady ewen­
tualnie biurowej (wykształcenie 0 kl. 
gintn.) Łaskawe oferty do „Iskry" w 
Sosnowcu pod „Posada". 34-2

Buchałterka—korespondentka piszą­
ca biegle na maszynie zmieni po­

sadę. Zgłoszenia piśmienne Będzin, 
hula szklane Vorbrodtówna. 60-2
I  Tczciwy, zdolny 5 klasista z roczną.

praktyką biurową poszukuje po­
sady od zaraz. Oferty do „Iskry" w' 
Będzinie pod „Zaraz". 56-1

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

Sklep i pokój z kuchnią ewentual­
nie dwa pokoje z kuchnią do od­

stąpienia. Wiadomość w „Iskrze".
7800-4

D r. praw. kawaler poszukuje pokoju 
umeblowanego w Będzinie za 

odpowiednim wynagrodzeniem. Łaska 
we zgłoszenia należy skierowywać do 

,„Iskry" w Będzinie. 57-1

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz. ,

POSZUKUJE SIĘ 
nąuczyciela(k i) do udzielania  
lekcji indyw idualnych gry na 
pianinie. Łaskaw e zg łoszen ia  
pod „Miszy" do adm inistracji 

„Iskry". 5-2

Z gubiono torebkę dam ską dn. 24.XII 
w drodze z ul. Małachowskiego 

do fabryki A. Deichsel. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić za wynagrodze­
niem do kantoru fabryki A. Matthei 
w Sosnowcu, Małachowskiego 11.

7896-2

U czeń Iii-go kursu seminarjum nau­
czycielskiego przyspasabia do klas 

niższych. Wiadomość „Iskra" Sosno­
wiec. 40-2
D rzyb łąkala  się suka rasy wilczej. 
1 Odebrać można za zwrotem ko­
sztów, ul. Chmielna Nr. 2, dom Zają­
ca, Karol Pawlik. 33-1

Antoni Nędza zgubd książkę kasy 
•* » chorych wydaną przez hutę ban­
kową w Dąbrowie. Zwrócić „Iskra" 
Dąbrowa, 7891-2
\Tow akow i Józefowi skradziono pa- 
4^ tent akcyzowy na piwo i patent 
spożywczy. Zwrócić za nagrodą do 
„Iskry" w Będzinie. ' 7892-2

W  pociągu nr. 14 Kraków—W arsza­
wa w dn. 28/XII r.b. skradziono 

następujące dokumenty: 1) tymczaso­
wy ‘dowód osobisty wydany przez 
magistrat m, Dąbrowy Górniczej. 2) 
tymczasowe zaświadczenie demobili­
zacji wydane przez WOZG. hy  Ł 3) 
dyplom na oznakę obrony kresów 
„Orlęta", 4) Plenipotencję in bianco- 
wydaną przez Apolonję Marszałkową. 
z podpisem stwierdzonym przez m. 
Dąbrowy Górniczej, 5) tymczaso­
wą legitymację urz. cyw. wyd. przez 
komeń ię miasta Warszawy, 6) za­
świadczenie komendy miasta W arsza­
wy o złożeniu świadectw cenzusu 
naukowego, 7) zaświadczenie komen­
dy miasta Warszawy o przyjęciu ja­
ko urz. cyw. pizez szef. mt. DOK. nr.
1, 8) pokwitowanie oficera munduro­
wego ria oddane sorty mundurowe 2 
PKU. 11 pp. Wymienione w y ż e j  do­
kumenty wydane na imię Józefa Bro­
nisława Marszałka niniejszym unie­
ważniam. Ostrzegam przed nabyciem
skiadzionego tni równocześnie zegar­
ka „Omega" kryty, srebrny, damski 
ze złotym monogramem A. M. ^  ;

Jan Pisula zgubił książkę kasy cho- 
J  rych wydaną przez fabr. Huldczyn- 
skiego i dowód osobisty wyd. przez 
magistrat m. Sosnowca oraz r0^ne 
inne papiery. b-2

Szmidt Bolesław zgubił książkę z 
kasv chorych wydaną przez kop. 

„Reden . 7-2

D ziekan Stefan zgubił kartę powo­
łania wydaną przez PKU. Będz>nŁ 

Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. 8-2

Iastrzębski Stanisław zgubił kartę po­
wołania wydaną przez 25 p. p.

9-2
'/g in ę ła  karta demobilizacyjna wy- 

dana przez szwadron zapasowy 
3 p. ułanów w W arszawie na irT,lś‘ 
plut. Bednarczyka Jana ur. w 1894 r.

12-2
LTincenty Buchacz zgubił 2 pańmty 
*  na drobny handel, paszport wy­

dany przez mag. m. Sosnowca metry­
kę i ślnbny akt. 24-^
O ankratjew  Michał zgubił tymczaso- 
» wy dowód osobisty wyd. PrJ;e* 
gm. Koziegłówki. 20-2

Chamot Sewastjan zgubił kartę de* 
mobilizacji wydaną przez 14

Kaźmierz Maruszczyk zgubił legity­
mację kasy chorych wyd. na kop, 

„Helena w Niwce.

Leks Piotr zgubił książkę kasy cho- 
rych wydaną przez kop. „nr. Re­

nard". 35*1
Józef Jędras zgubił bilet kolejowy 

wydany przez dyrekcję warszaw, 
ską. Znalazcę uprasza się o zwrot do 
„Iskry" lub na ul. Hallera 53, dotą 
kolejowy. 41-z
| 2"rawczykowi Antoniemu spaliło się 

zwolnienie z wojska wyd. przez 
i szwadron straży granicznej w Alek. 
sandrowie. 43-3

Bielawski Bolesław zgubił kontra, 
markę z kopalni „hr. Renard •44-1

\  K/iadyslawowi Herengowi skrądzio- 
* * no kaJtę wojskową odroczenia 

wydaną przez PKU. w Oświęc |mie, 
metrykę urodzenia, wyciąg metryki 
zapowiedzi. 30-3

Antonina Hodoba zgubiła dowód 0_ 
sobisty wydany przez maP'strat 

m. Sosnowca. 3 3

Unieważnia się zagubioną legiRma- 
cję osobistą Bronisława Hofma­

na wydana przez DOGen. w Warsza- 
wie. 39-3

Olcniczakowi Tomaszowi skradzjo- 
no portfel, 23 tys. mkp., kartę de 

mobilizacji wyd. przez 8 p. s. w To­
runiu, dowód osobisty wydany przet 
komisarjat w Krzewiniu oraz kartę za- 
meldowania wydaną przez gm. Str^e. 
mieszyce. 35-3

W

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

D oskonałe łóżko używane z mate­
racem do sprzedania w zakładzie 

tapicersko—dekoracyjnym Bolesława 
Ratajskiego ul. Niemiecka 5. 4-1
¥ Trządzenie sklepowe, maszynki do 

pisania, ostrzenia noży, do hebla­
rek, tapicerska do w łosia i cyrkularka 
do sprzedania. Sklep Marjacka 12.

7734-3

Garnitur salonowy, garnitur kuchen­
ny, kozetkę, dywan, szafę, tremo, 

umywalnię, maszynę do szycia, łóżko 
z materacem, półki meblowe sprze­
dam, Towarowa 9, m. 8. 29-1

K upujemy egzemplarze „Iskry" po­
cząwszy od 1 czerwca do paź­

dziernika. Wiadomość administracja 
„Iskry". 48-5

M aszyna duża do pończoch dosprze 
dania. Wiadomość zakład fryzjer­

ski Świderskiego, Piłsudskiego 30.
49-1

D leszow sk i Szymon zgubił kartę od- 
* roczenia wydaną przez PKU. Mie­
chów. 7862-1
'T 'esty lje r Josek (r. 1893) zgubił kar- 
*  tę zwolnienia z wojska wydaną 

przez komisję przeglądową na Górze 
Zamkowej w Będzinie. 7877-1
C ib ie lak  Bolesław z Łagiszy zgubił 
*-5 książeczkę kasy chorych nr. 33495, 
wydaną przez kopalnię „Łagisza", 
/ o f j a  Hermanowska zgubiła dowód 

osobisty wydany przez gm. Niw- 
ka 1921 rhku. 7810-1
I / -aczorowski Wincenty zgubił kartę 

demobilizacji wojskowej wydaną 
przez PKU. Będzin. Zwrócić „Iskra"’ 
Dąbrowa. 7888-2

Jan Dudwał zgubił książkę kasy cho­
rych za nr 2257, wydaną przez hu­

tę Bankową w Dąbrowie. 7889-2

Trzcionkowski Jan zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez gm. Rab- 

sztyn, pow. Olkuskiego. 7890-2

A bram Icek Eejde zgubił ksiU^ę 
wojskową r. 1895. 47-2

Masłan Piotr zgubił kartę zwolnie­
nia wydaną przez zapasową ”a- 

tarję artvierji konnej Nr. 2 Lwów-
47-'

Brajer Kazimierz zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną przez k?p. 

„Paryż" w Dąbrowie Gór, 61'3 :

W adelikowi Karolowi skradzio1o 
portfel z pieniędzmi, kartę Po­

wołania wydaną przez PKU. Będzin i - 
dowód osobisty. Uprasza się o M^jot 
dokumentów do adm. „Iskry". 55-3

C iszek Stanisław zgubił k s ią ż ^ k ę  
kasy chorych wydaną przez nktę 

Bankową.

M ichalik Wawrzyniec (r. 1897) zgu­
bił kartę odroczenia wyd- Pr*ez 

PKU.^w Będzinie. 0J~3

K uzniecow Jan zgubił portfel zaWie- 
rający 10 tys. mk. kartę P Oytu 

wydaną przez gm. Grodziec. P . T o r t  
rosyjski, metrykę brodzenia z
browaru na 10,500 mk. ; ra:
czy dokumenty zwrócić 9° f  ;'®rni 
Stelmacha w Grodźcu, a PA ‘adze • 
zatrzymać. ‘ 1

Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski
Tłocznia Spółki Wydawn. „Kurjera Zagłębia -


